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u.OnćJJo £za$u, w stąp iw szw w  łó d k ę,'p rzew ió zł się 
Jezu s i pnłfszedł do m iasta sw ego. A  oto p rzy w eźli 
Mu DOwietrzCm ruszonego, na łożu leżącego. A  w i
dząc Jez.us w iarę ich , rzekł pow ietrzem  ruszonem u : 
«U fa j ;s^ifii, odpuszfesją ci steigią:i;cby tw o je» . A  oto 
niektórzy: z d ok torów  m ów ili sam i \y’so b ie : ^
bluźni.)) A  widząc Jezu s m yśli ich , rzek i: «Czem u
m yślicie złe w  sercach w p Ijlfc h ^ C ó ż  jest łacnie j rzec: 

O d puszczają ci się grzechy tw oja;? czyli rzec : Wista iu -a . cli od ź ? A  iżbyści&t-wiedżaeli, 
że m oc m a stu  cżłoi^feczy na ziem i odpuszczhę grzechy , tedy rzekł pow ietrzem  ru
s z o n e m u : W stań , w eźm ij ło ż a Ł ^ e , a idź do dom u tw e g o .» I w stał i poszedł do do
mu sw ego. A  ujrafertifszy rzesze, bały  się , i chw yiliłyrBoga, który dał tak ow ąffiioc
ludzipm ».

./.‘(-Ew ang. św  M ateusza, h jś S i — 8, na niedzielę X V I I I  po Św iątkac-h),

Uzdrowienia niem ocy afata pragnął paralityk i ci, co go prz-y~- 
nieśli do stóp Chrystusa. Boski lekarz jednak, usunąwszy zło u źródła, 
ukrytego dla oczu ludzkich, uleczył naprzód chorą duszę, a następnie 
dopiero uzdrowił chore ciało.

Zaślepieniu doktorów żydowskich nie podoba! śifsten porządek 
'działania C hrystus^. Nie uznając Boga w Jezusie, poczytywali Mu 
za bluźnierstwo "odpusźczenie gr-zjechów paralitykowi Ślepi na cud 
przemiany duchowej, dokonanej w chorym  Chrystusoweną słowem 
rozgrzeszenia, potępiali w sercu postępek Jezusa, pozbawiony według 
nich' dowodóKv Boskiej misji i m ocy. Dowodem  tym  miało być dla 
ich cielesności uzdrowdenie chorego ciała paralityka.PGdy jednak Zba
wiciel nagada! im i ten dowód Boskości iswej, gdy uleczywszy chorą 
duszki uleczył następnie chore ciało, zatwardziałe sferca doktorów ży
dowskich trw ały nadal w niewierze i w olały  raczej prz.ypis.ic cuda Je 
zusa współdziałaniu szatana, niż uznać w nich moc Bożą.

Podobnie jak nfj3gdy'ś doktorzy żydow scy, tak i dziś wielu ludzi 
podaje za powód swej niewiary w Chrystusa brak cudów Wewnętrznych. 
Ślepy na niezliczone? cuda laski Bożej, dokonane w  duszach ludzkich 
w  imię Chrystusa, mocą sakramentalnego rozgrzeszenia, ten «rodzał 
zły ludzi dom agajsię wciąż znaku na poparcie bóstwa Jezusa. A  gdy 
znak ten jest dany, gdy w imię C h rystu sa ljza  przyeżyną Matki Jego 
lub za orędowmictwem świętych Jego w yznaw ców  dzieją się cuda



widzialne, uzdrowienia nje-oBcy cielesnych, chorób nieuleczalnych, 
usunięcia trudności niepokonanych i imię- tym podobna^, dowpdy y 
Bożej mocyggzatwardziałe serca trwają nadal w niewierze": nie mogąc 
zaprzeczyć oczywistości znaków w ewnętrznych, t łu iS c iH  je sugestją, 
czyli w m ów ieniem  w samego siebie^zdrowia działaniem nieznanyth 
sit przyrody, wśzyśękiem, byle n ie ' wszechmocą Bożą. je st to ten 
stan straszliwego zaślepienia, o ktofym  m ów : Chrijstus iw przypowieści « 
o Bogaczu i Łazarzu. «By też kto z martwych powstał, nie uw ierzę». 
(Łukasz X V I, 3 1 ) .

Skąd to zaślepienie,^, człowieku ? Z pychy serca/źródla w i e l 
kich nieprawości. Pycha to niszczy w człowieku zdolność wadzenia 
przejawów m ocy Bożej w  wewmątrz i na zawnątrz. pUsuwając z su 
mienia ludzkiego poczucie ggzechu i odpowiedzialności wobec' Boga/-- 
pycha zaślepia ducha na cuda laski miłosierdzia Bożego, co nie przl^ |  
otaje m ó w .: w Sakramencit Pokuty do serc skruszonych: «Ufaj synu, 
odpuszczają ci się grzechy twojc». Nie do,sprzęgając tego, co ważniej
szej bardziej świadczące o wszechm ocy Bożej, to znaczy nie widząc 
w sobie innych sakramentalnych uzdrowień duszy, nie może pyszny 
uznać Boga w  zewnętrznych przejawach je g o  potęgi, w  uzdrowieniach 
cielesnych,_ w cudach widzialnych, sprawdzialnych. W  wrątpli\vość 
poda jak najoczywistsze dowody faktu, uciekać się będzie do jak naj
dziwniejszych tłumaczeń w łasnym  oczom zaprzeczać będzie, by tylko 
nie uznać, m ocy nadprzyrodzone], by nie stwierdzić działania' Bospu

O uzdrowienie dusH nas& ch starajm y się przedewszys.tkiem bra
cia nasi. Z wiarą i ufnością uciekajmy.się.,,do trybunału łaski i mi
łosierdzia w Sakramencie Pokuty. Z pokorą i skruchą w yznajm y 
grzechy nasze. A  spełni się nad nami cud Boży ; za pośyednictwem 
kapłana-człow ieka,'spłynie na nas moc Chrystusa, odpuszczająca nam 
grzechy nasze. A  skoro moc tę stwierdzim y naKobie sam ych, przej
rzym y duchowo, w jednej chwili zobaczymy niezliczone*- przejaw v 
na zewnątrz nas z taką oczywistością, z jaką widzim y i podziwiam y 
słońce na niebie. Am en.
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